N 131. Dnia 13 Czerwea. 


CZWARTEK, . 


Dnia 1 (18) Czerwca 1889 r. Rok VI. 


PRENUMERATA. 
W Łodzi: 

Rocznie .. 6, 

Półrooznie „ 6. 

Kwartalnie „ 1X. 50. 

Miesięcznie . , — „ 50, 

W KRÓLESTWIE i CESARSTWIE: 

Róeznie. . . . 8 

Półrocznie pk 

Kwärtalnie 1 

remimerate un „Dziennik łódzki* 
w Warszawie e skiad Henry- 
ka Hirszfelda, y Mazowieckiej, 
M 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 


wego Męmskiego. Tamże nabywać 
można pojedyneze umnery Dziennika. ' 


Cena pojedynczego nhumeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
zm 88 
utro: ego 
walki 


słońca 0 


OSADY ROLNE. 


Jednę z najsympatyczniejszych iùstytneyj 
w kraju. stanowią: osady, rolne. W dniu 26 
maja r. b, odbyło. się posiedzenie zarządu 
towarzystwa osad rolnych, na którem 
przedstawiono sprawozdanie z dziatalnesci 
towarzystwa za rok 1885. Ze sprawozda- 
nia widzimy, że osady, rozwijają się po- 
myśluie, i wiele oddają „usług w sprawie po- 
prawy i umoralnienia małoletnich, przestgp- 
cw. Ciągły tem postęp, konstatowany rok- 
rocznie, najlepiej uwydatnia się w cyfrach 
i danych wyjętych ze sprawozdania, Poda- 
jemy ich wiązkę, wedle dostarczonego nam 
przez zarząd, materyalu. 

Do 1 stycznia 1889 r. nwolniono òd o- 
twarcia Studzieńcą 403, z tych warunkowo 
w latach poprzednich 15, w r. 1882 — 17, 
zwrócono władzy w. latach poprzednich 12, 
zmarło w latach poprzedn, 26, w r. 1888—2, 
resztę twolnióno po upływie terminu, wy- 
rokiem określonego. Z pośród uwolnionych 
wyzwolone na czeladników 61 (stolarzy 28, 
kolodziejów 13, kowali 9, krawców 3, szew- 
ców 4, piekarzy 2, ślusarzy 1). Posiada 
własńe warsztaty lub gospodarstwo 34, żo- 
natych 17, pozostaje pod opieką 133. Spra- 
wujé się zupełnie dobrze 200, nieżle 25. źle 
4 (nie mają stałych miejsc i sposóbu zarób- 
kowania), Sprawowanie niewiadome 99 (pó 
większej części tych, których zabrąli rodzi- 
ce przy opuszczeni zakładu), Rec dywi- 
stów od otwarcia osady w r. 1878 było: 
w pierwszym roki po opuszczeniu zakładu 
3, podczas trwania opieki 5, po ustanin o- 
Dicht, t. J. po dojściu do pełnoletności, 12. 
Za, szczęgólnie troskliwą opiekę zarząd zło- 
żył podziękowanie ks. Gizaczyńskiemu. w 

szczónowie, ks. Grabowskiemu w Rawie, 
ks. Osieckiemu w Jeruzaln, ks. Śliwińskie- 
mu w Włocławka; członkom korespońden- 
tom; Antoniemu Bąkowskiemi w Końskich, 
Aleks. Karszo-Siedlewskiemu w Opocayti- 
skiem, Józ. Gutmanowi w Radomiu; sędzióm 
gminnym; N. Modlińskiema w Zastawie, T, 
Tabaczynskiemu w_Dębowej-Gó 


ODCINEK DZIENNIKA. ŁÓDZKIEGO. 


3 
) Henry Gréville. 


DRUGA MATKA. 


Tłómaczenie 2 fáncuskiego. 
—— 


(Malary ciąg — patrz Mi 180). 


— Ależ, matko, tak źle nie myślisz... — 
zaczął Ryszard, który odzyskał panawanie 
nad soba, i zamięrzał walczyć jeszeze; ale 
matka nie dozwolila mu mówić. 

— Jeżeli kochasz dzieci, hedziesz je miał 
z drugg żoną, — powiedziala — i mozesz 
być pewnym, że sporu má nami o nie 
nie będzie. Synowa moja, alena, była 
agobg z mego wyboru;, kochałam ją, jak 
własną córkę; dzieci je) są „dwa razy moje- 
mi dziećmi, a prawdę, powiędziawszy, ty 
tak mało dbasz 9 nie, że wyznaję, iż one 
sa więcej, „mojemi, , „niż  twojemi! Spytaj 
się pani de la Ronyraye, czy zechce ci od- 
dae Kwelinkę; co do mnie, przysięgam ci, 
że nigdy Edmund nie będzie mieszkał w do- 
mu, do którego wprowadzisz maroche. _ 

Ryszard skłonił się matce, którą nagle 
urwała, przerażona dziwnem. brzmieniem 
wyrazu, tylko ço przez siebie, wymówio- 


— To, coś. powiedziała, moja matko, mu- 
si zakończyć nasza, rozmowę — odezwal 
sie, — Nic mi nie, pozostaje, tylko poże- 


gaat. cię. wo > 
— Dokąd. idziesz? — zawolala, pani Bri- 


ce, stając instynktownie, pomiędzy nim 
a drzwiami. dak ) 

— Jade do. pani la je, by jej 
oznajmić o majem Mentone 


Ml 


godz. 3 m 41. Zuchöd o pods 8 nb 17, 
Długóść dnia godz! 16 tm. 30 Przybyło dnia godz. 8 m, 58. 


rze; czlon- |1 


zapytała, spoglądając z prośbą 


sae wielką i szlächetng. Ach! matko moja, 
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| 
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PISMO PRZEMYSLOWE, HANDLOWE | LITERACKIE. 


BIURO REDAKCYI 


ULICA PASAŻ MEYERA Nr. 514. 


Adres telegrafiezny: | 
„DZIENNIEC.'*' 


"|kowi honorowemi K. Malägowskiemt w | 


Skierniewicach. 

Stan funduszów przedstawia się jak ha- 
stępuje: towarzystwo otrzyniało jeden tylko 
zapis, ś. p. Józefa Rejchmana, rs. 1,000. 
Myśl poduiestona przez p. prezydenta Sta: 
rynkiewiczá, aby kapitalizowaé składki 
członków  honórowych, znałazła chętnych 
naśladówców, przybyło bówiem 28 członków 
stalych, którzy wnosząć po 100 rs. Iub wię- 
tej jednorażówo, sa już nadal nwaliiani od 
opłat rocznych 1 zaliczają sie do dobrodzie- 
jów zakładu. Nosé członków ldmorowych 
znacznej uległa redikeyl, Wykreślono 452, 
przybyło zaś tylko 83, pozostało na r. 1889 
członków honorowyeh 1,133. Zaleglosei ze 
składek umotzóno 23,534 is., pozostało zaś 
do zrealizowania 20,847 rs. Zaległości Ww o- 
płacaniu składki nie było tylko w powia- 
tach: łowickim, mazowieckim, makowskim 
i augitstówskim. Dochodu wogóle było Ys. 
40,226 kop. 1½ (w tej cyfrze że źródeł e- 
komomicznycćh osady 3,557 fs. 72 kop., z 
warsztatów 6,496 rs. 594/,). Wydatki wy- 
niosły: 40,263 rë. 6*/, kop. (tožnica pokryto 
z remanentu r. z.), obok czego zarząd zło- 
żył podziękowanie dyrekcyom dróg żelaz- 
nych, zwłaszcza warszawsko - wiedeńskiej, 
redakcyom czasopism warszawskich i pro- 
wineyonalnych i wieln magazynom, dostar- 
czającym produkty, za przyczynienić się do 
macznego zaoszczędzenia wydatków. 

Od otwarcia osady sady zawiadomiły o 
954 skaranych, z pośród których przyjęto 
555. Największa liczbą ' przyjętych pocho- 
dziła ze wsi, zajmówała się posługą u io- 
dziców lub obcych, a połowa miała oboje 
rodziców. Zfiaczna większość, przybywając 
do osady, nic nie umiała i nie posiadała 
śródków zarobkowania. Dnia I stycznia 
1888 r. pozostało w osadzie 147, przybyło 
61, ubyło 57, pozostało 1 stycznia 1889 r. 
151. Przeciętny czas pobytu w osadzie lat 
3, wiek. lat 15. Wszysey przybyli w r. 1888 
byli dostawieni staraniem i kosztem zarządu. 
Wythowańcy w osadzie byli podzieleni na 
9 rodzin, zamieszkujących oddzielne dom- 
ki; pod względem sprawowania w klasie I 


i ADMINISTRACYI 


i w Łodzi. 
ŁÓDŹ. | 


twem 45, ogrodnictwem 1%, stolarstwem, 
tokarstwem i rzeźbiarstwem 24, kołodziej- 
stwem i bednarstwem 16, kowalstwem i Ku- 
sarstwem 11, krawiectwem 21, szewctwem 
16; pod względem szkolnym: poznawało li- 
tery 34, słabo czytało i pisało 51, umiało 
czytać, pisać i ,rachować 45, kończyło kurs 
szkoły elementarnej 21. Na przeciętną ilość 
wychowańców w r. 1888 wymierzono kar 
526 (w r. 1887 na 142—669), udzielono na- 
gród 1,667 (w r. 1887—1,382). 

Posadę dyrektora 5 sierpnia objąt b. in- 
spektor szkół, Władysław Skłodowski, po- 
sade pomocnika dyrektora 16 maja b. na- 
uezyciel, Ludwik Ostrowski, posadę kapela- 


sey 2 dalem poświęceniem pracujący nad 


i Borysławski. 


Gospodarstwo rolne zostało nuporządko- 
według planu, przez geometrę M. 
Pawłowicza sporządzonego, przestrzeń oša- 
dy, 117 mórg. 235 pr., podzieloną została: 
ogród owocowy i warzywny 7 m. 64 pręt, 
57 m. 260 pr. ćw tem 6 m. 
78 pr. do wykarczowania), lasu 41 m. 30 
pr., wód 50 pr., granice dróg, rowów 4 m. 

pod zabudowaniami 7 m. 89 pr. Na 
runtacli ofnych zaprowadzony płodozmian 
X polowy, według planu wypracowanego 
przez członka komitetu, Tadeusza Kowal- 
skiego i kuratora zakładn, Jana Górskiego. 
Las urządzóty wedłng planu prof. Krassu- 


wune, 


grmitów ornyel 


43 pr., 


na zajmuje ks. Marceli Ciemniewski, wszy- 


powierzonymi im wychowańcami. Starszymi 
przełożonymi oddzialów są pp. Kołodziejski 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Ża jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsoe 6 kop., z ustepstwem wtóżle 
częściej powtarzających się albo wię 
kazych ogłoszeń odpowiedniega rubatu. 

Nekrolagi: zu katiy wiersz 10 kop. 

Reklamy: zu kużdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierstowe ogłoszenia ilre- 
«we po rs. 2 miesięcznie. 


0d należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
oraz w biurach oułoszeń Rajchmaua i Freadlern w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


Stan budowli, wedle opinii hndowniczego 
Alfreda Bakowskiego, który bezpłatnie przy- 
jul na siebie nadzór nad budowlami i Kie- 
runek techniczny, jest zadawalniajacy. 

Na posiedzenia komitetu z dnia 26 maja, 
dedyzye delegacyi zatwierdzono; przyjęto 
sprawozdanie przewodniczącego W zarzą 
dzie; zatwierdzono rachunki za r. 1888, na 
zasadzie protokółu komisyi rewizyjnej; zu- 
twierdzono budźet ua r. 158% wybrano do 
delegacyi komitet Wlad, Holewińskiego, 
Stan. Karskiego, Stan. hr. Łubieńskiego, 
Al. Moldenhawera, Wład. Nowakowskiego, 
i postanowiono, że kurator zakładu jest 
członkiem delegacyi z urzędu, Do delega- 
cyi dla gromadzenia funduszów wybrano: 
Win. hr. Walewskiego, W. Garczyńskiego, 
| B. Handtkiego; do komisyi rewizyjnej: W. 
| Garezyfiskiego, E. Grzybowskiego, B. Handt- 
kiego. Na przewoduiczącego w zarządzie 
lwybrano prof. W. Miklaszewskiego, na 
człońków zarządu D. Anca, I. Badowskie- 
go, H. Bąkowskiego, I. Gamowskiego, 1. 
Matłaszyńskiego, I. Nowosielskiego, K. Rut- 
kowskiego, A. Rzeszotarskiego. 

Wypracowany przez przewodniczącego w 
zarządzie projekt ustawy przytułku popraw- 
tzego dla dziewcząt, po rozpoznańiu w de- 
legacyi zarządu przy udziale biegłych, zu- 
rządu w całkowitym składzie, delegacyi ko- 
mitetu i samego komitetu, w dniu 15 wrze- 
śnia 1885 r. przedstawiony został władzy 
ipo złożeniu żądanych przez JW. Naczel- 
nika kraju wyjaśnień, niebawem zapewne 


skiego. Ogród uporządkowano. Założono | przesłańym będzie do zatwierdzenia mini- 
chmielnik. Tnwentarz: 4 konie, 9 krów, 4 steryam, 
woły, 2 osły, 8 sztuk trzódy. | — 


Warsztaty rozwiniéto i podniesiono pro- 
dukeye ‘do 6,496 rs. 59*/, Kop. Dia brakn 
pomieszczenia dalszy rozwój utrudniony; 
wprowadzono zajęcia dlodatkowe:' plécenie 
ze stomy, wyrabianie łyżek, grabi, wideł, 
koszyków i t. p. | 

Stan sanitarny nieznpełnie był zadawal- 
niającym, choć ciężkich chorób die było. 
Wogóle zastablo 83 wyeliowańców, którzy | 
| przebyli w infirmeryi 900 dni W jednym 
dnia tylko, 6 listopada, było 6 chorych w 


Przemysł, Handel 1 Komunikacye, 


Handel. 

- 7 listn nadesłanego przez p. Księżo- 
polskiego do jednego 2 przemysłówców 
warszawskich okażuje się, iż tegoroczny 
jarmark w Baku zacisnął ściślejsze wężły 
stosunków handlowych pomiędzy kupcami 
wschodnimi a wytwórcami 2 Królestwa. 


byłó 31, w KI. T1250, w kl, III —38, w Kł. | infirmeryi, a przez 46 dni w ciągu roku Na jarmark przybyło po raz pierwszy 
*(wzorowej) — 32; zajmowało sie ruin: W infirmeryi nie było nikogo. — maóskwa 2 Syberxi wschodniej 
“Pant Brice załamała ręce; chelala cos [12 zwiążek 2 nią nie im, ale nam zaszezyt |., — Ach, synu mój! — mówiła, przyciska- 


mówić, ale nie była zdolna słowa wypowie- 


dzieć. 

— Do widzenia, matko — odezwał się Ry- 
szard bardzo blady, odwracajac oczy, — Sa- 
dzę, że matka nie zechce być na moim 


ślubie ?.,. 


Pani Brice gwałtownie pochwyeila go 


za obie ręce i pociągnęła do kanapy, na 
którą sama padła. On stał, chociaż mua miej- 


sce óbok siebie zrobiła; nie bronił się, ale 
uściskiem na uścisk nie odpowiedział. 

— Kochasz więc bardzo, tę Kobietę? — 
prawie 
w oczach na niego. 

— Kocham ją — odpowiedział powoli 
Ryszard i oczy w oczach mątki utkwił; — 
köchatn i szanuję ją, bo jest dobra, ma du- 


gdybyś wiedziała, jaka ona jest, jle ona 
warta, ty pierwszabyś ją ubóstwiała! 

Pani Brice puściła ręce syna. 

“Oto są mężczyzni! —- powiedziała 


z goryczą, — wszyscy oni jednakowi! Pieri- | bądź 


sza lepsza ładna twarzyczka, u 0 wszyst- 
Riem zapomną. 

— Mafko — odparl Ryszard pieszezotli- 
wie, cb go uczyniło podobnym do Ed- 
muńdka — oto są kobiety! Przesąd rządzi 
niemi i nie chcą prawdy dostrzedz, cho- 
ciażhy siłą ktoś im oczy na nia otwierał. 


Pani’ Brice westelinęła i chwilę milczała. | 


— A więć pówiedziałą — chcesz zu- 
ślubić pannę Móntanbyty. W oczach świata 
odmowa moja niewątpliwie wydawałaby się 
niedórzeczni, d zatem muszę el udzielić 
mego zezwolenia na ten związek. 

yszard chcial się odezwać, ona go po- 
wstrzymała. ' i 
mi-- powiedziała żywo, — 


— Nie koja j 
Ddziełam ci ach zezwolenia, bo rodzina 


Montanbrhy, jest bed zaprzeczenia szano- 
wng rodziną i że zmuszona jestem przyznać, 


przynosi. Bede nawet na twójm ślubie 
i z żoną twoją zachowam stosunek, jakiego 
yrzyzwoitość wymaga: Ale wiedz o tem 
Zawozasu, ge nigdy jej Edmunda nie od- 
dam, bo nie potrafi ona mu zastąpić stra- 
conej matki Powiedz jej o tem teraz, 
niech wie, 20 uni prośba, ami ńaleganie nic 
wie pomoże, 4 uczyni tylko stosunek mię- 
day nami zbiniejszym, naciągityym, Znasz 
mnie, wiesz, że nigdy nie Żartuję; jestem 
stano wcza, więc słówa nie cofnę. 

Ryszard patrzył na inatkę, m, W ` oczach 
jego widać wylo mysl jakąś ukryta, ona go 
zrozumiała. 

— Wiem, że praw jest po twojej, stro- 
nie; móżesz minie zmtusić do oddania ci sy- 
mi. "Zrób to, a pożegnamy sie na wieki, 

— Ach) matko! — powiedział Ryszard, 
5 dó żywego — jakże okrutną dziś 
jes A 


jae go do piersi — dużo mi sprawiłeś przy- 
krości, wiele bólu mi zadates!... 

Rozpłakała się w objęciach syna, któ 
ją uscisnal, przejęty litością i bolesną it. 
woácia, 

— Ona mnie zasmuca, a uważa, de jest 
godną pożałowania — myślał w dnszy. — 
Biedna, biedna kobieta! 

Przypomniał sobie mnóstwo zdarzeń 
z wieku swego dziecięcego, kiedy to cha- 
rakter matki, gwałtowny i zacięty, bywał 
powodem licznych jego ya A je- 
dnakże jak on gorąco kochał tę okrutną 
matkę, despotkę, niekiedy. niesprawiedliwą, 
ale szlachetna, zacna, z wyższemi myślami, 
gotową zawsze do wielkich czynów. 

— Matko — przemówił do niej pieszczo- 
tliwym głosem — z czasem wszystko się 
urządzi, zobaczysz, matko! 

Puściła go z objęć. 

— Nie! — powiedziała — żeby nie hyło 
potem nieporozumienia. „Ja nie nie ustą- 
pie! Nie rachuj na tol 

Westehnal, uscisnal ją raz jeszcze i stali 
tak naprzeciw siebie w obszernym salonie, 
jak ludzie, którzy już nie sobie nie, mają 
do powiedzenia, a rozstać im się jęszcze 
trudno, Ryszard podszedł do drzwi szklane 
nych i otworzył je. Slotice się jeszeze nie 
tikazalo, ale je iu czuć było w powietrzu. 
Jaffe pilnował Edmunda, który biegał po 
alejach piaszczystych, osnszonych już z ró- 
sy porannej, Uhłopczyk odwrócił się, spo- 
ZR ojca i galopem ku niemu się pu- 


— Kage zaprzęgać—powiedzinł Ryszard, 
zanim syn dobiegt do Bt ` 

— 3 matka 

Serce miata w te j ak ku 
bieta, która się nied arty — 
bolesnej serie, Chelataby. taraz przytrzy- 
mać syna pokonanego, poslusznego; zarzu- 


wi RBo'cierpię — powiedziała poprostu, — 
No, uściskaj mnie, a gdy chesz się żenić, 
z drugą żoną szczęśliwy! 

Ryszard był milczący, nieruchomy, zła- 
way. Matka wzięła go za rękę i łagodnie 
mówiłaż 

— Wiesz, Ryszardzie, Kiedy ją owdowia- 
łam, gdyby mi ktoś śmiał wspomnieć o po- 
wtórnem wyjściu zamąż, zdaje mi się, by- 
łabym go wypoliczkowała... 

— A tego, któryby: ci wziął syna, była- 
byś zabiła — dopuwiedzial Ryszard. 

— Z pewnością! — zawołała 2 ńfłesle- 
kiem. — Ale ja jestem matką, a matka to 
zupełnie co innego, aniżeli ojciec, 

Vśmiechnął się pomimowoli. 

— Babka jest dwa razy matką — mó- 
wila dalej pani Brice ze smutnym uśmie- 
RCK KP że KŁ z 

ochylił się 1 tot nstami czoła mi- 
tki, która go rękami objęła za R" lay 
Powstiaymyy : - 


nn | | - 
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tuim po raz pierwszy „Pan Swigtaew szla- | 


w 3 aktach, 
“Na 


przez Emanuela 
s . 


M strona.” 


| Wega ana rom 
e Tri MU 


— 2 7 KEY 
ax prhytą wzucha W. un- 
A artysta skrzyp char sim koi- 


łowską D r] w Belwe- 


iderze.—Dygnit OW. ja z 
(perskiego do PA oe po 
"wyjeździe władcy Iranu w dalszą droge ku 
Berlinowi, powrócili pociągiem nadzwyczaj- 
nym Ap) Warszawy) w niedzielę, o godzinie 
4-ej rand; a w Kilka godzin później udali 
się do Petersburga. Z powodu, że przy- 
"Boczna kancelarya szacha nie posiadała or- 
derów w dostatecznej ilości, przeto gene- 


tal- juas N e de A 
i i 4 N 
TEN; 


“Peda później wydane przez ambasadę per- 
ską w Petersbuegn, Między innymi na- 
grody przeznaczonę F , 
Brandel, otrzymał zd dokonane zdjęcia 
W liczbie kilkuset sztuk, 1500 rs. wynagro- 
dzenia oraz order lwą i słońca 3-e]. Kasy, 
Profesor konserwataryum, artysta-skraype! 
p. Gustaw Frieman, dostaje taki sam or- 


r 4, klasy, a śpiewaczka. -pann 
(E Kosztówny en Wre- 
$zeie p. Ernest Poselt, © współwłaściciel 


przedzalni-w bę pozostający W sto- 
sunkąch, Lut 4 e został hiia- 


ynowany komandorem orderu lwa i słońca. 
Lista osób urzędowych, które otrzymały od 
"Szach rozmaite oznaki Honorowe, będzie 
Później ogłoszona. 
2% Synod konsystorza ewangielieko-reformo- 
iwanegw' w r. b. rozpocznie się w d. 16 b. 
„M. og. 10 rano w kościele na Lesznie — 
ne diam parafii W. Św. na Grzy- 
wwie ma zostać ks. Teofil Matuszewski, 
profesor seminaryum archidyecezyalnego św. 
Jana. Rudog prawnym kasy pożyczkowej 
y przemysłoweów warszawskich po śp. Gus- 
„lawie Żnrkowskim „mianowany zostal p. 
"Aleksander Stracliowicz. —Słopień naukowy 
l ihzyniera-chemika na politechnice. ryskiej 
brrzymał, warszawianin, p. Ludwik Berg- 
+ sohn. — Deir, w Władkowirach”, wystawia- 


iy w Belle-xne pd rage piąty. iedzia- 
łat był ll e przyjęty. 

klaskiwano i w, wand, dose często 
artystów teatru łódzkiego. — Teatr, letni wy- 
¿stapíl podczas Ziełónych Świątek 2 dwie- 


wościami: dano „Nikaretę” komedy: 

e kie" P CAVAU eg a włoskiego) 
1 „M ianki rozwodowe” kom w 3 
aktach As Bisson'a li A. Marsa: — Worte 
wa. pracy kobiet trwać -bedzie do końca 
czerwca; nagrody mają być rozdane w 
końcu b. tygodnia, 

— Petersburg. 

Najwyżej zatwierdzona 22 marea (3 kwiet- 
nia) r. b, uchwała rady państwa, ogłoszo- 
na w „Goch Urzędowym*, podwyźsza z 
350 na 450 rub. wydatek ministeryum spraw 
wewnętrznych na wynajęcie lokalu dla Ko- 
misyi do spraw włościańskich w gub. 
piotrkowskiej. _ _ _ 

W radzie państwa, jak donosi „ Woschod”, 
rozpatrywana była temi dniami kwestya 
itozwolenia żydom nabywania posiadłości 
nieruchomych w kraju turkestańskim. 

Do winisterywm oświecenia wniesiono, jak 
donosza „Nowosti” projekt zmniejszenia licz- 
by godzin, przeznaczonych na zajęcia szkól- 
ne we wszystkich zakładach naukowych, 
oraz przedłużenia wakacyj, 

— Katastrofa w Pensylwanii. Dzienniki 
amerykańskie są ciągle jeszcze przepeluio- 
ne opisami szczegółów straszliwej katastro- 
fy, jaka nawiedziła Pensylwanię. Przer- 
wanie tamy rezerwoaru Fork opisuje go- 
spodarz sąsiedniego hotelu, jak następuje: 
„Gdy tama się przerwała, woda zdawała 
się skąkać i zaledwie dotykała ziemi, Wi- 
dziana z przodn, wyglądała, jak gruby 20 
stóp wyso 
vo spotkał na swej drodze; wodnisty ten 
mur był jakby pokryty kurzem, co należy 
prawdopodobnie przypisać pianie. Domy 
uginały się pod naporem wody, chwiały się 
przez chwilę, potem wyrzucane w górę 
roztrzaskiwały się wzajemnie, jak skorupy 
od jajek. Fala przebiegła przestrzeń 12-mi- 
lową do Johnstown przez wąskie kręte 
doliny w godzinę niespełna. Poziom rzeki 
Conemaugh w przeciągu pięciu minut pod- 
niósł się na 36 stóp: —Do dnia 4-go czer- 
wea pochowano w zalanych miejscowościach 
3,000 trupów; szkody obliczane są ogółem 
na 40 milionów dolarów. Towarzystwa 
kanałowe Cheasepeak i Ohio nie chce gię 
podjąć naprawy nawpół zburzonego kanału, 
gdyż kosztowałoby to zbyt wielkie sumy. 
Towarzystwo kolejowe Filadelfia 1 
szacuje swoje szkody na 250,000 dolarów. 
W Wiliamsport 80 osób adało życie, 
stojąć ra moście w chwili, gdy uniosła go 


woda. Źwieki bre legalt na breegy ze: 


ozdziecha. | Z NE 


zakończenie daną ur ope- 
retka z francuskiego w I akcie, p.t. „Czu- 


graf: pi Konrad 


Marya" 


N Te wiadomości 
4 


mur, który burzył wszystko, | kas 


jakkolwiek prawdopodobnego, 
sygnalizowano. _ e nat 
podnio 
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ki po opadni¢ciu wody, pokryte były szla- | nież. hr. Herbert Bismark, feldmarszałek | Bronistawa Biedowicz, Fryderyk August Fecht z 


a) mem. — Do. -Franktürter Ztug. Blumenthal, y adyutanei cesarscy i tera, e 5, Qi D- 
u, że w Johnstown i okolicach | cała generalicya; dalej władze wojskowe i lista Mate E; Mar i a darraa eos 

z 55, osób, pozostało przy życia 9,000. | cywilne, a wreszcie personel konsulatu per- i ewangi a mianowicie: Adolt 
Ze wszystkich stron kraju nadchodzą wie- | skiego. Cesarz uściskał szacha serdecznie | Emil Lindner £ Nat Reiuhold Man- 
ści o olbrzymich szkodach. W Stanie No- i przedstawił mu książąt, poczem wraz z EZ sd, an Fridrich 2 4 — 
wy-Jork, przestrzeń od Hornesyille do Cor- | szachem obszedł front kompanii honorowej. | Kutaner z — q fi ER eee, ip Paw 


jbg jest zalana. Straty w Ehnirze wyno- 
szą 400,000 dolarów. Kolej Fallbrook na 
milowych przestrzeniach stoi pod wodą. 


Następnie obydwaj. monarchowie w cztero- 
konnej karecie odjechali do zamku Bellevue, 
gdzie szach zamieszkał, Tu nastąpiło przed- 


ling Hibner, Ludwik Kuck z Julią Menzel, Augast 

Jan Fritsch z Franciszką Zemek, Aleksander Frei- 

Ing a Miller, Józef Brejter z Julianna Pau- 
Ni N 


— 7 hr per >. Józef Suchert z Antonina 
Kanał Cumberland jest przerwany, u dowóz | stawienie obu świt, poc cesarz odjechał tiech 2. ugustg Netzel, J 
węgła aniemożliwiany. w Wiliamsporth wo- | do swego pałacu, zdzia” odebrał ere a Grabczyński 4 Karolinę Bhs ered Karol Rodolf 


da stoi na wysokosei stop 36. Pod napo- 
rem płynącego drzewa budowlanego runął 
most i 80 osób przypatrujgeych się powo- 
dzi. zualazlo śmierć w falach. Zatoka Chea- 
sepeake pokryta jest belkami. Innym ga- 
zetom donoszą z miejsta katastrofy, ik mi- 
gdy nie da się obliczyć, ile właściwie osób 
zginęło. Z pochowanych dotąd trupów roz- 
poznano zaledwie 600. W jednym gmachu 
znaleziono 124 zwłoki. Lekkomyślność sports- 
menów z Pittsburga, którym jeziora Co- 
nemaugh służyło do rybałóstwa, nazwać 
można po prostu występną, Jeden z ich 
oficyalistów ostrzegał ieh często, że woda 
ieka przez tame, a ostrzeżenia swoje 
powtarzał dopóty, aż pewnego dnia zagro- 
żono mu dymisyą. Wówczas zwrócił się do 
burmistrza i po miesiącu otrzymał odpo- 
wiédá, iż burmistrz nadeśle eksperta na 
miejsce i zaniesie skargę do gubernatora, 
ani jednego ani drugiego wszakże nie uezy- 


nie wizytę szacha, który: wizytował także 
książąt i ksigzne domu królewskiego. Wie- 
‚ezorem obiadowal szach w Bellevne. 


Hauswald z Hanną ane Ket, August Eagan z 
eg wm Ran, Adolf Priebe z Pa jenach 
ke, asz Menzel z Emmą Knk, Otto Oskar Ry- 
szard Wunsch z Pauliną Liebich, Jan Bonik z Pan- 
ling Fuhrmann. An Zach å Anię Krysty- 
ną Schiele, Ludwik Rauh z Pauliną Firns, Reinhold 
Becker z Marysuną Ziebartlı. Juliusz Baner z An- 
32 Ziemer, Gustaw Adolf Ebband z Emmą Jent, 
20 


Ostatnie. wiadomosci handlowe. 


Berlin, 11 czerwca, Pomimo świąteczne- 
go spokoju na gieldzie, uspósobienie było | hr, ioth 

A a x gusty Kocher, 
dziś ód samego początku mocne. W dru- f Zieike, Wilhelm Pusch z Henryote Brandt, 
giej połowie zebrania rozwinęły sie żwawe | Rudolf Maine z 2 
obroty uiektéremi papierami S s R 3 . 
mi. Na targu rent było dziś wogóle r- | golf Fiedler x Olgą Rabóse, ee 
dzo cicho. syng Alwing Gerlach, Henryk Schütz z Emilig 

Berlin, 11 czerwca. Banknoty ruskie zaraz | Wiemer, Emanuel Klingbeil z Bronisławą Fi 
212.20, ma dostawę 211.00, weksle na Warszawą | Wilhelm August Zink z Ania Dorotą Klatt. Gotlieb 
211.50, na Petersbaré kr. 210,95, na Pororabug | Schielke z Maryanną Grunwald. Gustaw Banınam 
dł. 208,25, na Londyn kr. 2044, us Londyn dł. | % Elżbietą Rother. n } 
20.37, na Wiedeń 171.20, kupony velna 325.00, Starozakonnych 3, a mianowicie: Katma Wol- 
5% listy zastawne 6340. 4%, listy likwidacyjne | nerman x Esterą Kowal, Józef Kuczyński x Fryme- 
57.76, pożyczka ruska 4%, z 1880 r. 91.75, 5%, 4 


tą Pawłowską, Litman Michał Choda z Surg Stry- 
1884 r. 102.75, 4% z 1887 r. —.—, 6%, rente złota | kowską. 


114.00, pożyczka wschodnia II em. 65.40, III òmi- Zmarli w dnin € i 10 czerwca: 


nil. Na trzy ni przed nieszczęściem, ta- | ayi 65.00, 5%, listy zastawne ruskie —„—, 6% ye Katolioy: dzieci do lat 15-tu zmarło 13, w tej 
tng $ A iyczka premiowa z 1864 roku 178,50, taknż z 1866 | j; a 4 
n dan WR ła Jak sito, a ulewy spro- r. 162.10, akcye drogi żel, warszawsko-wiedeńskiej ps A ori e e iyaku, 


w tej liczbie mężczyzn 2. kobiet 3, 4 miann- 
wicie: 

Magdalena Jankowska, lat 90, Karol Bednarek, 
lat 39, Franciszka Smurzewska, lat 66, Ludwik 
Szlawski, lat 45, Maryanna Cieślińska, lat 58. 

s go dzieci do lat 15-tu zmarło 21, w tej 
liczbie chłopców 11, dziewcząt 10, dorosłych 3 
w tej liczbie mężczyzn 3, kobiet —, a miano 
wicie: 

Gustaw Sehwerttner. lat 38, Juliusz Karol Au- 
gust Mannich lat 38, Karol Ertuer, lat 73. 

Starozakonni: dzieci do lat 16-tn zmarło 4. 
w tej liczbie chłopców 2. dziewcząt 2; dorosłych 
1, w tej liczbie mężczyzn 1, kobiet —. a miano- 
wicie; 


wadziły do jeziora jeszcze 3,000,000 galo- 
now wody. - Zbadanie.tamy wykazało, że 
nie była dosyć mocno zbudowaną, aby się 
oprzeć naciskowi wody, że był to tyłko na- 
syp ziemi, „pobwy kamieniami. Gdy klub 
Acki nabył rezerwbar, polecił zamknąć 
wszystkie kanały, służące do odprowadza- 
nia wody podczas powodzi, a to dlatego, 
aby ryby 2 rezerwoaru nie nciekały, 
Członkowie klubu tego przedstawiają, jak 
się wyraża ,New-York-Herald,” kapitał 10 
mił. fst, i podobno przedsi ięte maja być 


244.00, akcye kredytowe sustryackie —.—, akcye 
warszawskiego banku handlowego 84.00, dyskonto- 
wego 79.00, dyskonto niemieckiego banku państwa 
3%, prywatne 2½ % 

Berlin, II czerwca, Pszenica 170—188 ną cz. —.—, 
na cz, lip. 184.50, na wrz. paźd. 180.25. Żyto 138— 
148, na cz, 144.75, na ezer, lip. 144.50, na wrz. paź. 
149.00. 

Warszawa, 11 czerwca, Targ un placn Witkow- 
skiego. Parenica sm. ord. — —, pstra i dobra 
0, biała — —586, wyhorowa — + —, żyto 
wyborowe - —, srednie 3%—410, wadliwe 
—,—, jęczmień 2 i 4-0 rzęd. -, owies 270— 


> 
-, rzepak raps zim. — groch polny — — 


kroki celem zmuszepia ich do zapłaty znacz- | —, cukrowy | fasoln — za kurzes, | Uszer Dingowski. lat 30. 
nych sum, jako wynagrodzenia. inaczęj | kasza jaglana — „ olej rzepnkowg — — — | smmm 
wniesiona będzie przeciw skarga kry- | niany — — — ża pud, TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Dowieziono pazeuiey 300, żyta 500 jęczmienia 
, owsa 100, grochu polnego — korey. 
Warszawa, II czerwca, Ceny na okowite nien- 

lowane. 

tersburg, II czerwca. Łój w miejsću 44.50, 
Pszenica w m. 11,50, Żyto 7.00. Owies w m, 4.25, 


minalna.—Składki na rzecz ofiar powodzi 
wynoszą obecnie już blisko 1,000,000 dol., 
a napływają one nietylko ze Stanów Zję- Jir 
dnoezonych, ale i z zagranicy, i tak np. 
deputowany do parlamentu angielskiego, 


Giełda Warszawska. 


Z thin Lt z Anta 12 
Żądano z końcem giełdy 


Za weksle krótkolerminowe | 


* je w m. 45.00, Siemie lniane w m. 13.50, | 
bankier Burdett, Coutts, nadesłał z Londy- 5 — Nee fad Bedi da ILE |. . 0%. 1735 | 47.87% 
nu, drogą telegraficzną na ręce gubernatora avre, 11 czórwea. Kawa good Average Santos | na Lomłyn za 1 . 963 | 96 
Pensylwanii, p. Beaver, 10,000 dol. W Wie- na lip: 104.00, ma wrz. 106,09, ua grad, 106,00, | na Paryż za 100 fr. -« + 3856 | 3860 
dniu projektowana była na dzień 11 b. m, spokojnie. e na Wiedeń za 100 fl. - | 81.25 | 8115 
> 2 ww New-York, 10 czerwca. Bawełna Lhe w N. Or- 
wielka zabawa na dochód ofiar katastrofy. | Jeanie 10%, Kawa (Pair Rio) 18% Rio M 7, low | Za papiery państwowe. 
— 8 przy życiu 3 ordinary na lip. 16.42, un wrz. 16.02. Listy likwidacyjna Kr. Pol. . | 88.30 8% 
Iwe 1 e! = | ATA wa TIRADO m 2 żyć dnia 9.— 

mnatia apatya budzie mówię ve soba | DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. n ae || AG | BZ 
o utraconyeh rodzinach z pozoruą obojętno- Malżeństwa zawarte w dnia 8 i 10 czerwca: Listy zast, zie. Seryi I 98,25 2 
ścią. Na ulicach słychać rozmowy nastę- AR Sie * 30, a eee |. dat M. Wan Vr En 2 Er 
pującej mniej, więcej treści: Wiśniewski. © (W. KME wo maV a + | 9606 | 9550 

Dzień dobry! Czy żona pana uratowa- | dmuch z Jós Listy zast. u. Łodzi Seryi L. . | 96.50 | 95.60 
na?" — „Nie, zginęła wraz z domem. A pan | 14 Swiderska, 8 * in “Ir q 2 
straciłeś obu swoich synów, nie prawda? — ek PER 8 . 
„Tak jest! Do widzenia!” — Biedny wyrob- Giełda Berlińska. 
nik jest dzisiaj równy bogatemu fabrykan- Banknoty makie zaraż a 
towi, który przed tygodniem jeszcze rozpo- un dostaw . 


rządzał tysiącami. Obaj nie maja dachu i Dyskonto prywattit „ + gigi 
odzienia na zmianę. Setki osób chowane 
są w grobach wspólnych; gruzy każą wła- 
dze palić. Przypuszczają, że przeszło 1,000 
trupdw nie zostanie nigdy odnalezionych. 
nadchodzą teraz 

Viliamsport, gdzie lista topielców z każ- 
dą godziną wzrasta. Obliezono, że 10,000 
robotników musiało pracować przez 30 dni, 
żeby uprzątnąć ulice Johnstown, tak aby 


z Apo- 


* 

Gepert. 

Tozet 

Julinsz Kurol Ki- 
nast « Maryanna Mtinich, Marcin Molka z Maryan- 
ną Kowalską. Jan Gottlieb Wolf z Jadwigę Koto- 
dziejczyk, Jan Tguacy Piasecki z Antoninę Ammer 
Bronisław Andrzejewski x Teofila Jakubowską., 
Władysław Włodarski z Maryanną Malską, Józef 
Olejniezak & Ludwiką Michoń, Walenty Snowarek 
2 Bronisła Szęzyzielaku. I breski e 


— O — b — 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
‚Hotel Victoria, Siss z Poraj, Hobakow- 
ski z Pabianic. Pieniążck z Krakowa. 

Urana Mete). Dr. Rucker, W, Kremky. A, 
Winerschal. S. Kenigstein, § Mikulska z Warsza- 
wy. O. Beyer 4 Mérlina, H. Roggy z Sehlestadtn. 
N. Danilow, 0. Bajor % Moskwy. 


Krata z Antouina Krzywaniak, 


Ye 


można rozpocząć odbudowanie miasta. Jak 2 e 
się teraz wykazuje, powódź zrządziła też yates ` > A A $ 
niemałe szkody w Pensylwanii środkowej. | = waa A are p PEN SEIA > FEN IBAIAN Dx 
W okręgu Humfington samym ruuelo 300 > ee 
domów. | * u REY: 
—r 2 
+ > 
SEI ogee Podziękowanie a 
8 a => 
Petersburg, 11 czerwca, (Ag. p; „No- IDAR 
woje wremija” podaje jako pogłoskę, ze A2 
w ministeryum spraw wewngtranzeh asta- 33 PP rks 
tecznie przejrzano projekt powszechnego | os er 
pe przy zarządach gminnych ży Żył 
uszczędności. i) 8 EN 
Paryż, 11 czerwca. (Ag. p.). Komisya | 8 e . 2 a SA 
sądu najwyższego wyjaśniła, że istnieją po- x, Ochotniczej Straży Ogniowej Łódzkiej, oraz atts 
ważne zarzuty przeciw Boalangerowi. 7117 Saws E 184 , A 4 YE 
Na jogo przejdzie jutro do prokwatt § FS Dyrekcyi Drogi Żelaznej Fabryczno - Łódzkiej za ¿2% 
nf Vall Sj „Akuteczną, pomot pray pożarze w pierwszy dzień” Es 
e zi Irlandyę sięcia PRZE | j ; y BN 
książę Albert Wiktor, Kaigein aue 5 MA; DO Y POZRIE WI : 2: 
le nieliczny orszak. ( m głó R S Aus : 202 „2 
wie miasta T paistwń, asien, ale ni 294%, Zielonych Świąt, uajserdeczniejsze składamy ni- 3 
ni 8 ani prayinigwal 7 815 S : >A 
aryż, II czerwca. (Ag. p.).  Laguerre, Y pi ajar 71 AN 23, 
Laisant i Deronlede, -opegda) aresztowani | 08% ESHER podziękowanie, x 


w Angoulème, zostali przesłuchani 
zrana przez prokuratora. U 


wczoraj 
Mienia ich, 


del nie A 
Cop ator ay RE 
stę want 758 
Bel 


) 


La. Akt, Karola Scheiblera. 


boulanżystowscy | 8 
ME 83 


n, 10 czerwca. ( 
ps przybył tu wezor 
worcu przyjął go cesarz, otoc 
kimi książętami krwi. Oban 
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m 131 


O 


Teatr Lódzki. 
W ogrodzie Sellina, 


We czwartek, dnia 13 czerwca 


PAN ŚWIATA 


w szlafroku 
(Svéta pan v zupanie) 


Komedya w 3 aktach, przez Ema- 
nuela: Bordziecha. 


Czuła Struna 


Operetka w 1 nkcie, z francuskiego: 


Dr. Wieliczko 


LEKARZ POWIATOWY 
od 10 Lipen r. b. zamieszka przy nll- 
oy Zielonej (róg Zachodniej; naprzeciw no- 
wej synagogi w domn p. Birenewejga, 
gdzie przyjmować lądzie jak obecnie cho- 
rych wenerycznych i wewnęt rz» 
nych. 546 


—12—7 


STUDENT uniwersytetu, 


pedagog, praysposabia do gimna- 
zyum, Początków uczy metodą po- 
głądową. Może wyjechać na waka- 
cye lub rok cały. Wiadomość u 
Adwokata Gruszezyüskiego w Ło- 
dzi w domu Kamińskiego | (Nowy- 
Rynek. 962—1 


Wielki wybor luster, 
kryształowych w ramach i bez ram, kon- 
solek z marmarowemi płytami i bez, nad- 
szedł do składu galanteryjnego Ludwi- 
ka 1enig. 921—0 


Droga żel. Fabryczno. Łódzka, 


Z powoda oświadczenia odbierających 
Bal Kiper, o zagubieniu duplikatu listu 
frachtowego & Wia pa przybyły 102 10 
kwietnia r. b. towar z Rustowa do Łodzi, 
Zarząd drogi żeląznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, żę pomieniony duż 
plikat % 2873 uważa za niewaźny. 


957—3—3 


Droga żel. Fabryczno: Łódzka. 
Z powodu oświadczenia odbierajacego 
Hattamana, o zagubieniu duplikatu listn 
frachtowego N 2193 8994 na przybyły d. 6 
czerwca r. b, towar z Ostrau do Łodzi, 
Zarząd drogi żelaznej Fubryczno Łódzkiej 
podaje do wiadomości, ¿e pomieniony di- 
plikat & 2194 8904 uważa zè nieważny. 

967—3—2 
— — 7 
Droga żel, Pabryczno-kódzk :. 
Z powodu oświadczenia wysyłającego 
Markówicza, o zagabienin duplikata lista 
frachtowego & 21604 na wysłany dnia 31 
marca r. b towar z Łodzi do Odesy, Za- 
rząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
aje do wiadomosci, że pomieniony dn- 
plikat M 21604 uważa za nieważny. 
968— 


ŻAGINĘŁA 
karta pobytu, 
wydana z magistratu m. Łodzi na 
imię Lal Weisroés, Easkawy zna- 
lazca zechce złożyć ją w magistra- 

cie. 974—1 


ZGUBIONO 
karte pobytu, 


wydaną z tutejszego magistratu na 

imię Teofili Borsa. Łaskawy zna- 
ER, złożyć takową w magi- 
e. 971—1 


ZGUBIONQ 

kartę pe 

wydaną z tutejsze 

imię, Jana Wesołowskiego, © a 

Wy zmalazca raczy złożyć takową 
w magistracie. 975—1 


Ms. 3 nagrody! S 


Duis wczorajszego zagłeął pinczer 
maści jasno —— prócz łepka i ogo 
na ostrzyżony, w ig Filnt. Za po- 


abi si 

a Are 
ulica Dzielna . 1355. 73—3—1 
j Rs. 5 . 
otrzyma, ten, kto zajmie się wyszu- 
kaniem Hokahı skła 1 274 ba z5 


pokoi, przedpokoju i kuchni z wszel- 
kiemi wygodami, w śródku miasta 


4 


w domu czysto utrzymanym. Zgłó- 
się Sie do administracyi „Dzienni- 
ka”. 951—3—1 


2 JEST DQ SPRZEDANIA, 


g > 19 Tt | | pit 'OSPY na warunkach instytutu t. j. po 
N Ł rai m „ na mieście wraz z wydaniem odpowie- 
nieg. yjął na siebie w Łodzi Dr. W 


Otwarty codziennie od godz. 9 rano do 8 wieczór. 


Nagrodzony zlotemi medalami w B 


GRAND HOTEL. 
CZASOWA WYSTAWA OBRAZÓW 
Spółki Artystów Warszawskich. 


932—0—4 


Patentowany przyrząd automatyczny 


| ZABEZPIECZAJĄCY KOTŁY PAROWE 


OD EKSPLOZYI 


wynalazek D. DEVARS'A iożynieru cywilno. 


ACeny przyrządu: Nr. 1, do kotłów parowych o powierzchni 
ogrzewalnej do 60 metrów kwair, — rs. 80. Nr. 2. do kotłów 
parowych o powierzchni ogrzewalnej do 80 metrów kwadr, — 
Nr. 3. do kotłów parowych o powierzchni ógrzewalnej 

większej uad 80 metrów kwadratowych — ra. 410. 

Założenie przyrządu na żądanie, 


rs. 90 


Ostatnie próby z przyrządem D, Deyarsís robione były 
w fubryce WW. Heinzia i Kuwitzera w Widzewie pod Eodzig 
i wykuzals, iz przyrząd ten zabezpiecza stanowczo kotly parowe 
od eksplozyj, bez wegledu na przyczynę tejże eksplozyi. Proto» 
kół podpisali obecni va próbach Pp. inspektor fabr. Rykowski, 
Karol Scheibler, Heinzel i Kunitzer, p. Carpiaux, dyrektor 
techniczny przędzulni Allart et Comp, Karol Hoff, dyrektor te- 
chuiczny fabryk szeiblerowskich, Jan Grob, dozorca techniczny 
kotłów w fabrykach sze:blerowskich, Henryk Birubanın, fairy. 
kant, Jan Arkaszewski, jożycier mechavik, Igoacy. Kossohudz- 
ki, inżynier dróg i mostów, S. Karoński, iażynier=mechanik, L. 
Schmitz, dyrektor techniczny fabryki Heinzlx i Kunitzeru i Bro- 
uikowski, insp. warsz, tow. ubszy, i sekretarz odda. tow. pop. 
przem. i handlu. 


Jeneralny Reprezentant na Królestwo Polskie 
H. Wilczyński, inżynier 
ulica Piotrkowska, Hotel Polski w Łodzi, 


NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


KTO UŻYWA 


Eliksira Wielebnych OO. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 


1873 aer Kaz 


otra ursaad 


rukselli 1880 r. i w Londynie 1881 
Codzienne użycie kilku kropel tego 
zbawiennego eliksiru zapobiega próch. 
nieniu zębów, którym nadaje alaba- 
strową białość, wzmacnia dziąsła i ud- 
Świeża wybornie usta. Jest to jedyne 
lekarstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę nn 
ten starożytny i użyteczny preparat 
<> najlepszy z istniejących środków leczal- 

; czych, zapobiegający wszelkim cierpit - 
`- miom zębów, 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jes: 
cze przez OO. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, któr:: 
również nabywać można we wszystkich 
tekąch i składach materyałów aptecznych 


Agent główny Seguin, Bordeaux 106 & 108 Croix de Beguey 


wynaleziony 
w roku 


W Kantorze drukarni „Dziennika Łódzkiego“ są E 


do nabycia 


i książki fabryczne 


5 
uła małoletnich i książki do zapisywania dowo- ® 
dów legitymacyjnych robotników, = 


do zapisy vn 


sa 


Koncesiovowany przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 


soe INSTYTUT 0%, 
SZGZEDIERIA 05D7-OGHTONNEJ 


Dra Tymoteusza Stępniewskiego 


wci w Warszawie 

Wysyła co dni kilka do Apteki F. Millera, dawniej J. Goebel 
w Łodzi, świeże z ostatnich zdjęć Krowianke plynug i 
detryt, przygotowane podłóg uujświeższych metod, z gwaran- 
cyą ich świeżości, 
Cena jedvej rurki krowianki lub detrytu z iastrukcy4 kop. 50. 
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dow SS-réw Scheibleröw. —6—5 
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pani mph 


¿na damskie płaszcze od kurzug 
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SUKNIE I BLUZKI 


ZKIE | DLA CHŁOPCÓW 
otrzymal 


Hertzenberg Izraelsohn 
Piotrkowska Nr. 23. 


Fe — 


i UBRANIA ME 


ae IE IE IE HE HE IE IE 3 
1 Mam zuszozyt podać ceny niektórych gatunków 


GOTOWEGO OBUWIA 


w celu przekonania Szanownej Publiczności, ze głoszonę wieści 
o drożyźnie w molii magarynie są nieuzasunione, jak również 
w celu oszczędzenia fatygi poszukującym tańszego Ghia, 
a mianowicie: e 
Kamasze calkowita od rs, 7 ||| Buciki z gumą 2 hamburskg 
przyszwą. , od rs. 6.— 


„ obłożone „ „ 8 || Buciki na guziki lub 
A Baty z cholewami „ „ 10 e „ 0d my 2 
2 7 ewami . — 
8 Trzówiki spacerowe”, „ 7 Ill Mrzewiki czyli półbucen m 6.— 
| ko «m „ 5 Jl] Pantofelki . . nin 5.— 


Pracównia posiada znaczny wybór ‘materyaléw, 2 których obu- 

wie robione us miarę zadowolnić może każdegó pod względem 

wygody, trwałości i prawdziwie dobrego gustu. r 
Wyrobem obuwia ua sprzedaż hurtową dotąd nie zajwuję się, 


S. Hiszpański 


w Warszawie, Bielanska 6, 
istnieje od 1838 r, 


hate hide 2714 Pee sof 
CS aE ae ale nln — HE 


GIEŁDA WARSZAWSKA dnia 11 Czerwca; 


WEKSLE | Dopełnióne tranzakcye | Żądano Pigeon 
Lainie af Marder. | | .. 


— 
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Berlin z kr. ter. (2 dni) 100 mrk. | 47.064 10 16:20 41.36 —.— 

Londyn „ „ . m. 1 — — 963 —.— 

Paryż | (10 d) 100 fr. 38 40 427. 88 —— 

Wiedeń „ „ (3 dni) 100 Hor, | 80 90 81 05 81.25 — 
j él: 
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Papiery państwowe: 


(za 100 ra.). 
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